Pan Doktor Michał Piasecki
Drugim z naukowców, których poprosiłem o udzielenie wywiadu jest Pan Doktor Michał Piasecki. Pan Doktor był bardzo przychylny i zgodził się nie tylko na wywiad, ale także na trochę luźniejszą rozmowę. Z tego co mi się udało dowiedzieć jest On bardzo aktywny naukowo. Często wyjeżdża zagranicę, by tam prowadzić badania naukowe i zaprzyjaźniać się z innymi naukowcami. Niedawno był np. w Rosji, a w bliskiej przyszłości planuje wyjazd do Niemiec, gdzie przez 2 tygodnie będzie pracował na synchrotronie. 

Ale zacznijmy od początku. Zainteresowanie fizyką u Pana Michała zaczęło się w ostatnich klasach szkoły podstawowej. Twierdzi, że wtedy odkrył fizykę jako praktyczne zastosowanie matematyki. Jeśli chodzi o materiały potrzebne do nauki i rozwoju swoich zainteresowań nie było problemu. Pan Doktor w latach swojego liceum korzystał z zasobów biblioteki, gdzie powszechnie dostępne były zbiory zadań i inne pomoce naukowe. 

Zamiłowanie do fizyki zaowocowało ukończeniem studiów w roku 1981 na UMK w Toruniu w Instytucie Fizyki. Fizyka ciała stałego jest ulubioną dziedziną nauki Pana Doktora. Na AJD w Częstochowie pracuje od 1983 roku. Instytut Niskich Temperatur i Badań Strukturalnych PAN we Wrocławiu- to tam Pan Michał Piasecki został doktorem w 1990 roku. Jako wykładowca jest człowiekiem wyjątkowym. Umie trafić do studentów dzięki humorystycznemu prowadzeniu swoich zajęć. Młodzi fizycy lubią zajęcia z Panem Doktorem i cieszą się, ponieważ uczy ich „fizycznego myślenia”, a nie tylko szablonowego rozwiązywania zadań. Potrafi podać odpowiednie przykłady i ,czasami nawet, w zabawny sposób podsunąć studentom odpowiedni tok myślenia. 
Jako najbardziej pasjonujący czas swojej pracy naukowej uważa koniec lat siedemdziesiątych i lata osiemdziesiąte oraz współpracę z Profesorem K. Antonowiczem w trakcie indywidualnego toku nauczania na studiach. Profesor Antonowicz zajmował się pasjonującą tematyką: nadprzewodnictwem w temperaturze pokojowej na  dodatek w węglu. 8 lutego 1974 roku ukazała się słynna publikacja w piśmie „Nature” pt. „Possibile superconductivity at room temperature”. Publikacja ta ukazała się, gdy Doktor Piasecki był mniej więcej w moim wieku, to jest ok. 17 lat. To właśnie ta publikacja i temat badań Profesora Antonowicza wpłynęły na zainteresowanie Doktora oraz późniejszą współpracę z Profesorem. Jednak ze względu na, jak na tamte czasy, kontrowersyjną tematykę, po przybyciu do Częstochowy, Pan Doktor Piasecki musiał zmienić przedmiot zainteresowań. Wtedy też uczestniczył w wielu konferencjach, dzięki czemu miał możliwość rozmowy i konfrontacji z wieloma znanymi profesorami oraz noblistami- aktualnymi lub przyszłymi.

Uważa, że życie codzienne często kojarzy mu się z fizyką, na co inni mówią, że nawet zbyt często. Fizykę i astronomię uważa za mało popularną, a powołuje się na wiele przyczyn, m. in. zły system oświaty, mało firm hi-tech oraz niskopłatny rynek pracy. 
Młodym adeptom fizyki Pan Doktor radzi, że należy najpierw określić swoje oczekiwania co do charakteru przyszłej pracy: nauczyciel, naukowiec czy fizyka stosowana. Następnym etapem jest wybór właściwej uczelni. Jednak zanim przyjdzie czas na studia, dobrze jest w szkole pracować nad matematyką, fizyką oraz językiem angielskim. Proponuje, by sprawdzać się konkursach i olimpiadach przedmiotowych jak często jest to tylko możliwe. Współpraca z Panem Doktorem jest przyjemnością, a poziom jego wiedzy i umiejętności jest naprawdę imponujący.
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